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Towarzysze! Robotnicy! Obywatele!
Reakcja polska, k tóra stała się zaporą na drodze rozwoju ZAWADĄ UNIEMOŻLIWIAJĄCĄ DOBROBYT 1 ROZKWIT E- 

KONOMICZNY PAŃSTWA i szerzyła k o rupc ję  i dem oralizację została zbi or o wy m. wysiłkiem arm ji i klasy pracującej 
powalona.

Czyn M arszałka Piłsudskiego, siła mo ra ln a  opinji publicznej, zwarta i ZDECYD OWANA POSTAWA" KLASY ROBOTNI­
CZEJ. ZMIOTŁY Z POW IERZCHNI RZiĄD PROWOKACJI NARODOWEJ.

Jeszcze raz stwierdzonem zostało,. że wi Polsce zdobytej '.wysiłkiem robotników i chłopów

nie wolno rządzić wbrew woii Eudu.
To zwycięstwo nad Reakcją musi być wzmocnione. W solidarności robotników, ch łopów  i dem okratycznej inteligencji LEŻY 

GWARANCJA UTRWALENIA NĄSZYCH ZDOBYCZY SPOŁECZNYCH, ugruntow anie Republiki, jej rozwoju ekonomicznego i 
dobrobytu. “

W  wvrięstwie dem okracji polskiej. LEŻY GW ARANCJA WOLNOŚCI DLA' WSZ YSTKICH OBYWATELI i rów noupra­
wnieni^ i U ZNANIA PRAW MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Towarzysze! Robotnicy! Obywatele!
Dzisiaj w niedzielę o godzinie 12. w po łudn ie  \v Rynku odbędzie się

♦

M A S O  W /  D E M O N S T R A C J A
z powodu (powalenia hydiry reakcji i ko rupcji i ZWYCIĘSTWA DEMOKRACJI pod w od z a PIERWSZEGO OBYWATELA’ 
POLSKI J. PIŁSUDSKIEGO.

Wszystkie związki zawodowe wyruszą ze swoich lokalów ze sztandar and i o rk iestram i na plac przed ratuszem. Tam zostaną 
wygłoszone przemówienia, poczem ufomru je się

M a n i f e s t a c y j n y  p o c h ó d
który [przejdzie przez główne ulice miasta.

.Wzywamy [wszystkich obywateli do m asowego współudziału iw demonstracji.
O. K„ kr P. P. 3* we Lwowte. Pada Sdasc^yefo Zw. Zaw, m, Lwowa.

Rząd: Bartel ■ Piłsudski.
F . --1. S .  o d m ó r i ł a  u d z i a ł u  w  r z ą d z ie .

I Zlikwidowaniu strajku kolajowapn,
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(WARSZAWA’. 16. m aja. (teł. wł.) Za­
rząd  główny ZZK. zarządził zlikwidowanie 
strejku kolejowego.

— —

lak major Abraham zdobył lotnisko 
oi MokotoaitB.

W czasie walk W Warszawie do szefa lot­
nictwa Zagórskiego zgłosił się znany z walk 
lwowskich (mjr. Abraham, deklarując w! 
swojem imieniuj i 100 lud'zi akces do wojsk 
rządowych.

Po otrzymaniu mundurów. Abraham za­
władnął lotniskiemj i oddał je do dyspozy­
cji M arszałka Piłsudskiego.

ROBIENIE PORZĄDKU Nfl BOCZCIE.
WARSZAWA, 15. 5. (Pat.). Z rozkazu w ładz w oj­

skowych zawieszony zostat w  czynnościach urzędo­
wych Jan Moszczeński, generalny dyrektor poczt i 
telegrafów  oraz w icedyrektorowie Henryk Helman i 
inżynier W łodzimierz Dobrowolski. Funkcję general­
nego kom isarza poczt i telegrafów  objął z rozkazu 
i&arszałka Piłsudskiego Paw ei Szczurek.
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Akt urzędowy rezygnacji prez. Wojciechowskiego
i dymisja rządu Witosa.

W ARSZAW A. 15. maia. (PAT.) Marsz. Rata
0 godzinie 6‘15 rano oznajmił przedstawicielem 
prasy co następuje: W  (piątek, 14. b. m. o godz. 22 
zgłosili się do mnie ks. prałat okarzewski i mjr
 izanek,którzy wręczyli mi pismo p. Prezydenta
Wojciechowskiego brzmiące w  następujący sposób:

Do Pana Marsz. Sejmu Macieja Rataja. Proszę 
Pana M arszałka o przybycie niezwłocznie do miej­
sca mego pobytu w W ilanowie dla przyjęcia mego 
oświadczenia, które pragnę złożyć w obecności 
Rządu dla zaprzestania dalszego przelewu krwi. 
Proszę spowodować natychmiastowe zawieszenie 

broni. St. Wojciechowski 14 maja 1926. Godz. 
19‘15. Wincenty W itos.

Ze względu na ostatnie zdanie tego pisma pro­
ponujące zawieszenie broni zwróciłem się do Pana 
Marsz. Piłsudskiego. Pan Marsz. Piłsudski przy­
rzekł ze swej strony wydać natychmiast potrzebne 
zarządzenia zmierzające do

WSTRZYMANIA AKCJI BOJOWEJ.
Zgodnie z życzeniem P. Prezydenta Wojciechow­
skiego udałem się o godz. 12-tej w nocy do W i­
lanowa miejsca pobytu P. Prez. Rzpltej i Rządu
1 "Otrzymałem tam następujące pisma:

1) Do Pana M arszałka Sejmu Macieja Rataja. 
Wobec wytworzonej sytuacji uniemożliwiającej mi 
sprawowanie urzędu Prezydenta Rzpltej zgodnie 
ze złożoną przezemnie przysięgą

ZRZEKAM SIĘ TEGO URZĘDU 
i zgodnie z artykułem 40 Konstytucji przekazuję 
Panu Marszalkowi Sejmu uprawnienia Prezydenta 
Rzpltej. Jednocześnie załączam jrro śb ę  o dymisję 
dotychczasowego Rządu. W ilanów, 14. maja 26 
Podpisany St. Wojciechowski.

2) Do Prezydenta Rzpltej. Niniejszem 
B n n r a n H B

ZGŁASZAM DYMISJĘ CAŁEGO RZĄDU.
Podpisany W itos, W ilanów 1.4 maja 1926.
3) Protokół z posiedzenia Rady Ministrów od­

bytego w W ilanowie 14. maja 1926 w  obecności 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Początek o go­
dzinie 17.30. Pan Prezydent Rzplitej zażądał od 
Rady Ministrów odpowiedzi na pytanie czy w 
związku z sytuacją wytworzoną zajęciem stolicy 
przez wojska M. Piłsudskiego i grożącą w dalszym 
ciągu przewlekłą wojną domową należy prowadzić 
dalej walkę, czy jej zaniechać. Rada Ministrów 
jednomyślnie uznając, że przedłużenie walki w tych 
warunkach doprowadzi do wojny między poszcze­
gólnymi dzielnicami Rzeczypospolitej, że Koniecz­
nem jest użycie w całości wojska dla obrony granic 
Państw a wojną taką zagrożonych, że wreszcie nie- 
zbędnem jest w interesie Państw a usunięcie roz­
działu dzielącego Naród od wojska na dwa wro 
gie sobie obozy postanowiła, że wobec tego
PRZERWANIE DALSZEJ WALKI JEST NAKA­

ZEM CHWILI.
WT przekonaniu, że nowemu .rządowi ła­

twiej uda się przeprowadzić to zadanie. Ra­
da Ministrów uchwaliła zgłosić swoją dy­
misję.

Pan Prezydent jednocześnie zakomuni­
kował swą decyzję złożenia urzędu Prezy­
denta. (Następują podpisy m inistrów) Za 
zgodność: 'Wincenty Witos.

W końcu m arszałek R ataj oświadczył:
Z D E C Y I) O W A Ł EM SIĘ DYMISJĘ RZĄDU 

PRZYJĄĆ .
W najbliższych (godzinach zostanie zamian 
nowany nowy Rząd.

O s ta tn i  „ p o j i s "  g e n . R o z w a d o w s k ie g o .

CENTRUM MIASTA. PLAC SASKI I KO­
MENDĘ MIASTA.

Przedtem nastąpi zlikwidowanie I. puł­
ku szwoleżerów w jego koszarach. Wyzy- 
zyskać wczesne, ranne godziny.
NATRZEĆ BEZWZGLĘDNIE !NA TYŁY 

BUNTOWNIKÓW.
którzy obsadzili pałac Mostowskich i głó­
wne ulice (miasta
I ISTARAC SIĘ DOSTAĆ W SWE RĘCE 
PRZYWÓDCÓW RUCHU NIE OSZCZĘ­

DZAJĄC ICH ŹYCIĄ. i 
,.W ykonają natarcie (71 p. p. i 30 p. p. 

w sparte wybranymi oddziałami ar oberży­
stów których resztę lżyć dla obsadzenia 
i utrzym ania artylerji.

,,Chociaż eały .szereg" pewnych pułków 
jest zadyrygowany do stolicy, to jednak po­
śpiech w akcji konieczny że buntownicy 
ściągają posiłki te Wilna, a chociaż ich w 
drodze będziemy opóźniać, to jednak na­
leży zlikwidować cały zamach przed ich 
nadejściem. !

„Liczę na enongję 1 dziel noś' obu puł­
ków.

Kierownik kuncelarji wojskowej Prezy­
denta Rzeczypospolitej

(—) Rozwadowski 
• * generał broni."
D o 1 „rozkazu" tego dodaje 

czornvc nast. kom entarz:
Ukazuje się że znakomity kierownik 

kanctJarji p. Wojciechowskiego omylił się 
tylko o tyle. że: 30 i 71 p. p. znajdują się 
pod (rozkazami M arszalka Piłsudskiego, a 
posUki „buntownikom" z W ilna nie przy- 
byly zaś nie gen. Rozwadowski likwiduje, 
lecz jest iw chwili obecnej likwklowauy.

Zostało wykonane z rozkazu znakomite­
go szantażysty i strategika gen. Rozwadow­
skiego ,tvlko jedno: „nie oszczędzać ży­
cia" i p <5działy WitosoWe odznaczają się w 
walkach zwierzęcośeią.

.Przegl. wie-

f̂i@ o sz c z ę d z a ć  ż f c ia  !
W 'ręce sztabu Marszałka Piłsudskiego 

dostał się taki >’ozkaz iK ierow nika kance­
larii wojskowej Prezddentą^ Rzeczypospoli­
tej" gen. Rozwadowskiego.

. Belweder,-13. m aja  1926 r.
Kierownik kancelarji wojskowej Prezy­

denta Rzeczypospolitej.

„Do pułkownika Modelskiego dowódcy 
30 pp. W Cytadeli.

„10. pułk piechoty już przybył, szkołą' 
podchorążych gotowa. Do akcji — oddzia­
ły, poznańskie, które m ają  przyjść do dnia. 
Będą użyte razem  z poprzednimi 
DO BEZWZGLĘDNEGO NATARCIA NA

P rzy  p racy , w  podróży lub w ta ń cu
najwygodniejszym jes t bucik marki „

u

D o w ó d z tw o  m ia s ta  W arszaw y
W ARSZAW A (AW). Zastępcą d-cy miasta dla 

spraw cywilnych i politycznych nranowany zosrał 
Jpułk. Szt. Gen. Koc.
S

Spowiedź Bakunina.
(Z tajemnic przepaścistej duszy rosyjskiej).

Berlińskie Tow. wydawnicze dla polityki 
i hi stor ji opublikowało ostatnio, przetłu­
maczony z rosyjskiego, niesłychany, wprost 
dokument.

Ojciec anarchizm u, najbardziej niepo­
skrom iony awanturnik rewolucyjny Rosji. 
„Ahaswer [europejskiej rewolucji", który 
snuł spiski w Niemczech, \v( Austrji. we 
Francji. Hiszpanji i Szwecji, wszędzie w, 
pierwszych stojąc szeregach, straszny Mi­
chał Bakunin, składa, jako więzień tw ier­
dzy Piotro-Pawlowskicj przed carem  Miko­
łajem I Spowiedź pełną skruchy. W spomi­
nają o tern wyznaniu wszyscy biografowi^ 
Bakunina. Ąle nikt dotychczas nic m iał 
wglądu !w szczegóły tej „spowiedzi". Doku- 
kum ent leżał głęboko w skrytfkach „Trze­
ciego Oddieicnia" tajnej policji rosyjskiej.

Manifest zżółkły już dzisiaj zupełnie, za- 
wiera uwagi na marginesach, pisane ręką! 
cara  (Mikołaja.

Jakże doszło do tej spowiedzi V
Ryło to w r. 1849. Rewolucja niemiee 

ka zapłonęła raz jeszcze ostatnim znakiem 
ogniowym. Powstało Drezno, dwór uciekł, 
na czele (rewolucyjnych sil zbrojnych stanął 
zecer Stefan Dorn, założyciel niemieckiego 
^Zbratania robotników". Ale najżarliwszym

agitatorem ruchu był Michał Bakunin. — 
„Lh-bzdenczycy" — pisał Marks — znaleźli' 
w uchodźcy rosyjskim, Bakuninie, zdolne­
go o zimnej krwi kierownika". — Copra- 
wda Dorn -zgoła niekorzystny wydał potem 
sądyjg jegfo działalności. Rewolucjonistom 
zabrakło jednak amunicji. Na drugi dzień 
po wejściu Prusaków, 8 m aja 1849. pow­
stańcy musieli się cofnąć. Kilka tysięcy ich 

JU raz z rządem  prowizorycznym, opuściło 
miasto. Bakunin chciał przedrzeB się do 
Czech z siłami bojowemi, ale Praga nie ru ­
szyła się. D orn rozpuścił swoją arinję re ­
wolucyjną wobec tego beznadziejnego po­
łożenia. H aubner i Bakunin, do których: 
przyłączył isię 'Ryszard W agner, umknęli 
'do Freibergu, skąd chcieli udać się do 
Chemnic. Ale [w AltenbnUgu pochwycono 
ich jspiąeyoh ze znużenia i Wydano policji; 
tylko Ryszard W agner, który ukry ł się u 
swojej siostry, uszedł. Bakunin siedział n a ­
przód iw Więzieniu d rezdeńskiem, a potem 
w twierdzy Konigśtein. Dnia 14 stycznia 
1850 r. skazany został na śmierć, -ą potem 
ułaskawiony na IdożyWbtnie więzienie.

Ale rząd austrjacki żądał wydania Baku­
nina z powodu jego udziału w  powstaniu' 
paniskiem. W  kajdany skutego przywiezio­
no go do Pragi, a stąd, ponieważ na żadne! 
indagacje szpiclów, nie odpowiadał, zawle­
czono go (do kazamat ołomunieekkih. 15 
.maja austrjaeka R ada wojenna ponownie 
skazuje go na śm ierć i znów ułaskawia 
na dożywotnie więzienie. Tu siedzia przy­

k u ty  d o  śc ian y , sk rę p o w a n y  n a  r ę k a c h  i 
n o g a c h .

N ie ja k o  z a te m  w y b a w ie n ie m  d la  n ieg o  
b y ło . gd y  c a r  z n o w u  z a ż ą d a ł jeg o  w y d a n ia . 
„W  m a ju  r .  1851 — p isz e  o n  d o  H e rc e n a  — 
p rz e w ie z io n y  z o s ta łe m  d o  tw ie rd z y  P etro -i 
P a w ło w sk ie j, g d z ie  sp ęd z iłe m  tr z y  la ta . 
G dzieś o k o ło  d ru g ie g o  m is ią c a  p o  m o jem  
p rz y b y c iu  z jaw ił się u m n ie  h r .  O rłó w ' w 
im ie n iu  c a ra ,  o ś w ia d c z y ! :

„ C a r  p o s y ła  m n ie  do  P a n a  z n a s tę p u ją- 
c e m  p o le c e n ie m : P o w ied z  m u . b y  ja k  syn  
n a u is a l  do  m n ie , d o  sw ego o jc a  d u c h o w e ­
g o  — czy  •chce P a n  n a p is a ć  7“ N a m y ś la ­
łe m  się n ieco , p o te m  p o p ro s i łe m  o m ies iąc  
zw łok i, n a re s z c ie  p frzy s ta łem  i z re d a g o w a ­
łem  [rzeczyw iście ro d z a j  sp o w ied z i, c o ś  n a- 
k sz ta łt  „ p ra w d y  i z m y ś le n ia " .

. ..P o d z ię k o w aw sz y  c a ro w i W n a le ż n y e n  
W yrażać]i za jeg o  g rz e c z n o ść , d o d a łe m : ,.J. 
C e s a rs k a  M ość ż ą d a , b y m  złoży! p rz e d  n im  
W yznanie. D o b rz e , U czyn ię  to . P o  ro z b ic iu 1 
m o je m  je d e n  ty lk o  p o zo sta ł m i s k a rb  — 
m ó j h o n o r  i św iad o m o ść , że n ie  z d r a d z i­
łem  n ik o g o , k to  m n ie  z a u fa ł. 1 d la teg o  n i­
k o g o  n ie  w y m ien ię  p o  im ie n iu " .

"W istocie Bakunin w „spowiedzi" swej 
nic wjydal nikogo, kto był w rękach cara. 
Co praw da, dum ny rosyjski samodzierżca 
nigdy j eszcze. nioisłyszał tak szczerego opi­
su stosunków rosyjskich — gnęb m u na­
rodu i korupcji administracji. Ale było 
tam (jeszcze co innego: ciągle zapewnienia 
o skrusze. Wydawca rosyjski Poloński na-.



Nr. 111 „DZIENNIK LUDOlVKY“ 3

ż ? a s c | ,«  - ^ r «
Poraź drugi skrwawił swe ręce rząd.1 Wi­

tosa. Pierwszy faz  w listopadzie 1923 r  
z jego poduszczenia spłynęły krwią bruki 
Krakowa, Tarnow a i Borysławia, drugi 
raz powtórzyła (się ta tragedja w stolicy. 
Żądny władzy, ambitny chłop nie poczuł 
się zniewolonym do ustąpienia na widok 
wojsk, oddanych naczelnemu wodzowi, 
przeciwnie, kazał arm aty skierowiać na te 
wojska towarzyszące komendantowi.

Twórca niepodległości (Polski postawił 
skromne rządanie ustąpienia rządu, który] 
niósł zagładę niepodległości. Gdyby Witos 
nie był obłąkany, żądzą władzy, gdyby p ra­
wdą było to, co mówił jeszcze kilka diii 
temu. że mu do objęcia rządów1 nie spie­
szno,byłby złożył władzę, na żądanie marsz. 
Piłsudskiego, pomimo, 'że to żądanie ze­
wnętrznych cech legalności nic miało. — 
wszak na dzień przed utworzeniem tego rzą­
du m onarch i styczno-łaszystow’sko-antjpaił- 
stwowego Witos groził, że porzuci Chjenę. 
przyczem zerkał bardzo wyraźnie w stronę 
Piłsudskiego. Gdyby mu dobro państwa le­
żało na sercu, tak jak  się w1 wywiadach 
dziennikarskich chwalił, byłby, dla dobra 
tego państwa spełnił ultimatum Piłsud­
skiego.

I krew nie byłaby się polała.
Ale... słowa są  po to. Jiy ukrywały my­

śli... W itos nie po to objął rządy, by je po 
kilku dniach składać. Szło mu o grę. dla 
jego karjery bardzo ważną. W broszurce

Berlin zaalarm owany został wiadomościami, że 
policja dokonawszy niespodzianie w nocy z ponie­
działku na w torek licznych rewizyj domowych, w y­
kryła plan przygotow yw anego przew rotu ze strony 
kół prawicowych. Ogłoszony w  rej spraw ie oficjalny 
komunikat Biura Wolffa z 12. bm. podaje:

Poiicja otrzym ywała od dłuższego czasu w iado­
mości o wzmożeniu się działalności żywiołów rady ­
kalnej prawicy, co wreszcie zmusiło policję do bacz­
niejszego zwrócenia uwagi na te kota. W czoraj w ie­
czorem policja berlińska dokonała rewizji u szeregu 
MBM— ■ B — BW — BW— B— BKWHBBPSBPi*

żywa spowiedź „mistrzowskiem dziełem m a- 
chiawelizmn“. Jednak trudno oprzeć się u- 
czuciu odrazo wobec tego machiaWelizmu. 
Nie chodzi tu o zwroty, .w1 których Baku­
nin odpiera oskarżenie, jakoby, dybał na' 
życie cara“. Nienawiść moja — pisze — pły­
nie z ideji moich, z mózgu a nie z serca; 
nienawidziłem politycznej, abstrakcyjnej o- 
soby, ucieleśnienia samodzierżawia \vpRo- 
s j i ; pognębieieia Polski ale bynajm niej nie 
żywej osoby Icesarza, która kiedyś w strzą­
sające na mnie robiła wrażenie * którą głę­
boko Wryła !się w moje młode! serce“. Po 
kilku zdaniach na  temat siły tego wrażenia. 
Bakunin takich nawet używia słów1: „W 
końcu, władco, nawet w ostatniuh czasach 
głęboko Cie czciłem wbreiw! mej woli i 
wbrew wszelkim poglądom demokratycz­
nym . Ale jakkolwiek osobliwie brzm ią te 
wyrazy W listach Ę akunira , wyzyskuje on 
tu Wr szczególny sposób stosunek, w jakim 
pozostawał cesarz ido szlachty. Bakńnin bo­
wiem był pochodzenia szlacheckiego.

Inaczej wyglądają (wybryk, panslawisty- 
ezne Bakunina. Nie aby d la  kogoś niespo­
dzianka była jego nienawiść ;do Niemców1, 
która wiaściw'ą jest większości pisarzy1 ro ­
syjskich. Pilozofja niemiecka obudziła myśl 
Bakunina. Dawid IStrauss, potem Lorenz 
Stein skierowali go ku wolnej myśli, potem 
k« socjalizmowi.

(Dok nast.)

jeszcze swego prem jerostwa zdradzi! się. do 
czego zmierza. Ten -chłop, ktorego dziad.1 
a może ojciec dobrze brał po grzbiecie 
od pańskiego ekonoma, jest przeciwnikiem, 
swobód obywatelskich jest za zniesieniem, 
demokratycznego prawa wyborczego, za 
zniesieniem ustawodawstwa robotniczego 
itp. Wszystkie te hasła mógł przeprow a­
dzić. dzierżąc Władzę w ręku i przeprow a­
dzając wybory !po swojej myśli. Piłsudski 
stanął mu w drodze, by te plany przekreślić 
Odpowiedzią były armaty, otwarte na Prn- 
gQ-

„Przyjaciel Iudu“. organ stronnictwa 
chłopskiego trafnie ilustruje plany Witosa.

„Głównym celem i zadaniem tego rzą ­
du — pisze — będzie zmienić prawa wy-, 
borcze przez zmniejszenie wpływu głosowi 
chłopskich i (robotniczych, zmniejszyć licz­
bę posłów jak najbardziej, bo temu się gó­
ru jąca  ciemnota nie sprzeciwu, przeprowa­
dzić wybory (już na podstawie nowiego pra­
wa, a reszty, skrępowania -chłopów L ro ­
botników to dokona ów przyszły pom niej­
szony sejm, w którym  chłopi j robotnicy 
nie będą już mieć prawie żadnego głosu, 
czyli rządzić będą już tylko obszarnicy, fa­
brykanci. księża i ich słudzy. O ile teraź­
niejszy sejm będzie przeszkadzał urzeczy­
wistnieniu tego planu ehjeno-piasta, to go 
uprzątną bardzo pychto. A kto się w kraju 
będzie przeciw temu buntował, to pójdzie 
do krym inału albo wprost na drugi świat 
go wyprawią !“

wybitnych osób z kół skrajnej prawicy. Już teraz 
wiadomo, że organizacje prawicowe zajmowały się 
sprawam i politycznemi, wykraczającemi smacznie póza 
zakres działalności przewidziany statutem . U jednej 
z najwybitniejszych osobistości tych kół

znaleziono plan koncentracyjnego atanu organizacji 
prawicowych na Berlin.

Prezes zw iązku sportow ego „Olimpia", b. pułk. Luck, 
przesłuchany został w prezydjum policji.

W  związku z powyższym komunikatem stw ier­
dzają pisma berlińskie, że zebrany przy rewizjach 
m aterjał w7ykazat istnienie szeroko nakreślonego pla­
nu przew rotu, którego pierwszym wyrazem  miało być 
w prow adzenie dyktaturg prawicowej. W edług tego 
planu prezydent państw a Hindenburg miał... „dobro­
wolnie" ustąpić, a pierwszy manifest nowego rządu 
miał zawiesić konstytucję państwa z dnia 11. sierp­
nia 1919 i konstytucję krajów  Rzeszy. Naczelną w ła­
dzę miał objąć naczelnik państw a, jako przejściowy 
zwierzchnik, wszystkie sejmy a ma w et rady miej­
skie miały być rozw iązane, taksam o wszystkie partje 
i miała być ogłoszona kara śmierci za strajkow a­
nie i za jakłkolweik opór nowei władzy.

Dla przeprow adzenia tego planu byli w yznacze­
ni: burmistrz Lubeki, dr. .'Neurtiann jako kanclerz, 
tajny radca Hugenberg jako minister finansów, prze­
mysłowiec dr. W egener z Bawarji jako minister spraw  
zewnętrznych, gen. Moebl jako minister Reichswehry 
i przywódca związków chłopskich nadreńskich dr. 
Luerinćk jako dyktator żywnościowy.

Na podstawie zebranego materjału rząd pruski 
zarządził

natychmiastowe rozwiązanie organizacyj sportowych 
„Wehrwolf", „Wikking" i „Olimpia",

przyczem u przywódcy tego ostatniego związku, b. 
pułk. Lucka, w ykryto szczegółowo opracowany plan 
wkroczenia do Berlina i rozdziału funkcyj między 
poszczególne związki sportow e.

W e środę policja przeprowadziła dalsze rewizje 
domowe, Między innemi dokonano rewizji także u 
wielkiego przemysłowca z Essen, Kirdorffa, u p rze­
wodniczącego zwiążku wszechniemieckiego dr. Elassa, 
u adm irała Schroedera i u kierownika w ydawnictwa 1 
„Deutsche Zeitung" majora Sodenstem a.

W iadomość o wykryciu sprzysiężenia wywołała 
w Beriinie olbrzymie wrażenie. „

'Monarchiści byli w stałym kontakcie z W ilhel­
mem, któremu obiecywali restytuowanie cesarstwa 
Hohenzollernów. Wilhelm odpowiedział na to listerr.. 
skierowanym do Elassa, wyrażającym mu uznanie 
za jego zabiegi i przedsięwzięcia.

W prost od wytwórcy bezpośrednio do kupującego 
trafia mechaniczne obuwie marki „ S Ł O H “  i to 

jest tajemnicą jego taniości. 417—2

O M na aleja gen. Zagórskiego.
WARSZAWA. 15. m aja. Mianowany 

przez krwawy rząd W itosa szef lotnictwa 
gen. Zagórski, przez cały czas pełnił okru­
tną, wojenną akcję ostrzeliwania miasta ze 
samolotów kartaczownicami i bombami. 
Pociski z pow ietrza robiły wtażfenie kano-1 
nady armatniej, szerząc w śród ludności cy- 
iwdnej popłoch i przesadne pogłoski.

Według pogłosek które notuje brzegi 
wieczA sam gen. Zagorski latał na jednym 
z aparatów, rzucając pociski na Zjazd i o- 
kolicc komendy miasta.

Jedna z bomb spadłszy na ul. Śniadec­
kich.^ poraniła  kilkanaście osób cywilnych. 
W dniu wczorajszym od bomb rzuconych1 
zabity został przy moście Kierbedzia A- 
bram jŁukicrm an. Ciężko rann i zostali Men­
del Pejsach i Franciszek Weis.

Na ni. Czerniakowskiej 156 zabity zo­
stał Jan  Karliński. ciężko ranny: 13- letni 
Józef Bogdan.

Na juk Przemysłowe j — zabici: Marjan 
Kąbak i W alenty Czarkowski, ranny Ale­
ksander Skrzyński, robotnik-

Samoloty ostrzeliwane były przez woj-i 
ska m arszałka Piłsudskiego.

8. pułk niezwłocznie po.przybyciu na 
dworzec gdański. Zestrzelił jeden aeroplan, 
którego los jeszcze niezbadany.

Jak donoszą pisma warszawskie stosu­
nek wojsk W itosa do rannych i zabitych1 
był okrutny; i cyniczny. Dowód — zakaz o- 
ipatrywanfa rannego w walce kapitana, któ­
ry  leżał bez pomocy 16 godzin i zm arł z 
upływu krwi.

Stosunek do jeńców1 był pełen b ru ta l­
ności. Gen.jMalczewski pluł pod1 nogi jeń­
com Wojennymi i rzucił im wymysły grubi- 
jańskie. Wreszcie jeńcom z 1 pułku szwo­
leżerów. zrywał odznaki z epoletów1.

rwiiwi» i M iiiin'Bwn)iiiira i»«m w iM M B M iB »T O rafa« rin r

Spóźniona odsiecz.
WARSZAWA, 15. maja. (Tel. w ł.ł. Późną nocą 

nadciągnęło na stację Ożarów, kilka pułków poznań­
skich, które okopały się pod Utratą. Do Walki nie 
doszło. Poznanczycy są w obec ostatnich zajść poli­
tycznych zupełnie zdezorjentowani.

Posłow ie —  faszyści.
WARSZAWA, 15. maja. (Tel. wł.). Pos. chjeński 

osławiony Dymowski został aresztowany za strzelanie 
z okna do oddziałów  Piłsudskiego.

Pos. W ierczak znany faszysta, aresztow any został 
za agitację przeciw Republice.

R ataj z w ierzch n ik iem  S ejm u
W A R S Z A W A . (A W .) W o b e c  rezygnacji p re ­

zy d e n ta  R zplte j W ojciechow sk iego , w  m yśl p rz e ­
pisów  Konstytucji zwierzchnikiem Sejmu jest obe­
cnie marszałek Sejmu Rataj Nowo obrany rząd 
w yznaczy  te rm in  z w o ła n ia  Z g ro m ad zen ia  N aro ­
d o w eg o  celem  ob io ru  n o w eg o  p rez y d en ta  R zpltej. 

—
O d r zu ce n ie  o fer ty  k o m u n istó w

WARSZAWA- (AW .) C entr. k o m ite t w yko-, 
nawczy P. P. S. odrzucił oferte eentr. komitetu pol­
skiej p a rtji kom unistycznej w  sp raw ie  w spó lnego  
tw o rze n ia  rząd u  robo tn iczo -w ło śc iań sk ieg o .

„Czasy i ludzie1 Witos nie1 (przeczuwająo

Projektowany z a n r n  stanu w  N ie m c z e c h .
Plan koncentrycznego ataku na Berlin. — Przygotowana dyktatura. — Kontakt

spiskow ców  z Wilhelmem.
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NASTĘPNY NUMER „DZIENNNIKH LUDOWEGO1*
wyjdzie w  poniedziałek o  zwykłej porze.

W czoraj wydaliśmy ctwa nadzwyczajne wydania 
wyjątkowo nie skonfiskowane.

BRAK PIECZYWA dał się notki i wie odczuć przez 
dw a ostatnie dni. Powodem  tego była zła wola maj­
s trów  piekarskich, którzy nie chcieli wypiekać chleba 
po cenie taryfow ej, albowiem kurs dolara podniósł się 
nieco. Zarząd miejskiego zakładu aprowizacyjnego nie 
pomyślał również o tem, aby wypiec większą ilość 
chleba. Znikomą ilość bochenków, dostarczoną do 
sklepów miejskich, rozchwytala ludność bardzo szybko. 
Również brak było mąki i cukru po sklepach miej- 
kich, albowiem czyniono zaoasy żywności z po­
w odu strejku kolejowego.

W  ostatnich dwóch dniach w całej pełni okazało 
się niedołęstwo M agistratu. Nie zmuszono bowiem 
piekarzy do wypiekania normalnej ilości pieczywa z 
posiadanycn zapasów  mąki, ani też we własnych skle­
pach nie dostarczono potrzebnej ilości pieczywa.

Niedołęstwo to czy zła wola godne jest ostrego 
napiętnowania. Kompetentne czynniki winny w  sp ra­
w ie tej zarządzić śledztwo i winnych pociągnąć do 
odpowiedzialności.

KRWAWE PORACHUNKI PRZED SĄDEM. 19-to 
letni Michał Jednoróg, zam. w  Einsiedlu, w  jesieni ub. 
roku ciężko pobił W asyla Łucuniaka, przyczem zła­
mał mu rękę. W czoraj po przeprow adzonej rozpraw ie 
sędzia Szulislawski zasądził Jednoroga na 4 miesiące 
ścisłego aresztu.

ARESZTOWANIE ZA FAŁSZYWĄ KRYDĘ. W olf 
Płośkir, kupiec z Równa, nabywał narzędzia rolnicze 
w e Lwowie w  firmie ,,Iwa“ przy ul. Kopernika, p ła ­
cąc za nie wekslami o sfałszowanyćh podpisach. — 
Oszustw a te  wyszły w końcu na jaw  i w czoraj Pło- 
skir był w ezwany na przesłuchanie w tej spraw ie do 
sędziego śledczego. Po spisaniu z nim protokołu, 
osadzono go w  areszcie.

W  BÓJCE POSTRADAŁ OKO. 24-letni Chaim T au- 
ber, zam. w  Pław ie pod Sokalem, został wieczorem 
napadnięty przez nieznanych spraw ców , którzy pobili 
go  ciężko, przyczem wybili mu oko. Taubera p rzy ­
wieziono do szpitala we Lwowie.

AWANTURNICY. Antoni Janeczko wywołał w  sta­
nie pijanym wielką • aw anturę w restauracji Kurczaka 
przy ul. Żółkiewskiej, następnie zucił się na zaw e­
zw anego policjanta, chcąc go poturbować. Z trudem, 
przy pomocy oDecnego przy zajściu żandarm a w o j­
skow ego zdołano Janeczka odstaw ić do aresztu.

M arjan Chrząszcz w  tow arzystw ie małżonków Pio­
tra  i Marji Kiwaków wywołał w sianie pijanym a- 
w anturę w  restauracji Ehrenw orta przy ul. Błonnej, 
przyczem połamano krzesła i stoły, w yrządzając szko ­
dę około 50 zł. Trójkę tę poiicia osadziła w  areszcie.

Narcyza Sadow ego aresztow ano również za w y­
wołanie aw antury w  stanie pijanym w  ul. Słonecznej.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. M arja Muszyńska, 
zam. w W ulce Panieńskiej, doniosła policji, że sk ra­
dziono jej wczoraj w  nocy ze strychu domu znaczną 
ilość bielizny, w artości 300 zł.

Nieznany osobnik skradł na targowicy końskiej 
portfel, zawierający 32 dolarów, 'oraz zegarek ze 
srebrnym  łańcuszkiem, łącznej w artości 400 zł., na 
sżkodę Natana Rechthausa, kupca, zam. w  Olesku.

Bronisława Szw arczuka aresztow ano za kradzież 
zegarka na szkodę I. Adlera.

„PROŚBA** DO „UCZCIWEGO" KIESZONKOWCA.
W czoraj o godz. 8 wieczorem nieznany osobnik skradł 
portfel ppiułk. W . P. Zygmuntowiczowi w  w ozie tram ­
wajowym  „4". W  portfelu tym znajdowały się tylko 
dokumenty w ojskow e poszkodowanego od 1914 do 
1926 r. Poszkodowany zw raca się z apelem do niefor­
tunnego tym razem kieszonkowca, aby zwrócił mu te 
dokumenty pod adresem u|. 29 Listopada 1. 81, tem- 
bardziej, że papiery te  nie przedstawiają żadnej w ar­
tości dla obcej osoby.

NIESZCZĘŚLIWA MIŁOŚĆ POWODEM ZAMACHU 
SAMOBÓJCZEGO. 19-letni uczeń szkoły handlowej Ro­
man Sz., w czoraj w ieczorem postrzelił się z rew ol­
w eru w skroń. Pogotow ie rat. odwiozło go do szp ita­
la. Powodem desperackiego kroku była nieszczęśliwa 
miłość.

Amundsen dotarł do Alaski.
OSIOj 14. maja. Od Amundsena nadeszła tu re-. 

lacja, że w e czwartek, około godziny 8 wieczorem  
„Norge" przybył dó Nome na Alasce, po 58-godzirmej 
podróży.

W ynik tej podróży był szczupły, gdyż mgły u- 
trudniały poczynienie dokładniejszych obserwacyj.

Sterow iec będzie w  Nome pospiesznie rozm onto­
wany i załadowany na okręt, gdyż pogoda zaczyna 
się staw ać niepewną.

Podczas przelotu nad biegunem załoga sterowca

wyraźnie ujrzała flagę, rzuconą przez Bytda. Flaga 
tkwiła w  lodzie.

Gdy „Norge“ wyrzucił na biegun 3 riagi, stw ier­
dzono, że ich drzewce wDiły się w lód i utkwiły 
w  nim.

OSIO, 14. maja. Sterowiec „Norge" w ylądow ał 
w  Nome na Alasce, dokonując w  ten sposób po raz 
pierwszy podróży nad riieznanemi dotychczas obsza­
rami między biegunem a Alaską. Niestety w  ostatnich 
etapach przelotu mgla uniemożliwiała obserwacje.

D b A o ira frc M a  zagranica 9 byłym ^ d z f e  Chleno-Piasla
„Arbeiter Zeitung**, skreśliwszy przebieg wypad 

ków w arszaw skich z dwóch ostatnich dni, w  ten 
sposób ocenia charakter byłego rząau Chjeno-Piasta: 

„Po długim przykrym kryzysie parlamentarnym 
przyszedł do władzy rząd najskrajniejszej prawicy pod  
przewodnictwem W itosa, przywódcy Bogatych chło­
pów...

Pod względem narodow ym  reprezentuje on partje 
szowinistyczne, społecznie zaś był m andatarjuszem  ob­

szarników i kapitału finansowego. Ostrze swoje zw ra­
ca rząd  ten przedewszystkiem przeciw klasie robotni-

! czej, której zrabow ać chce zdobycze społeczno-poli­
tyczne, przeciw  drobnemu chłopu, któremu odbierze 
wszelką nadzieję rozbudowy i wykonania reformy a- 
gram ej oraz przeciw  mniejszościom narodowym , k tó ­
re Wydać dhce na lup nacjonalistów. „Arbeiter Zeitung" 
wspomina dalej o kwestji sanacji skarbu, o reformie 
wyborczej, których rozw iązanie przez rząd reakcyjny 
byłoby z pew nością nastąpiło w dućhu najgroźniej­
szym dla szerokich mas, a natom iast na korzyść sfer 
posiadający ch“ .

Tragedja dziedzicznie obciążonego człowieka,
Pisma berlińskie opisują interesujący wypadek, k tó­

ry z dziedziny kryminalistyki w kracza w  dziedzinę psy­
chopatologii i przez fachowe koto naukowe pówi- 
nien być wzięty ipod baczną uwagę celem ewentualnego 
doprowadzenia do skorygowania odnośnych p arag ra­
fów karnych.

Niejaki Metzig, krawiec berliński odpowiadał przed 
sądem za zbrodnię na tle seksualnem, Której dopuścił 
się na nieletniej dziewczynce. Za podobne zbrodnie był 
już poprzednio kilkakrotnie karany; ostatnio opuścił 
w  kwietniu 1925. więzienie po odbyciu pięcioletniej 
kary. W  wypadku M etziga charakterystyczne jesl, że 
chodzi tu  o człowieka, który na polu duchowem wy 
kazy wat ogrom ną siłę woli i zdołał sobie przyswoić 
wielki zasób wiedzy, co praw ie mgdy nie zdarza 
się u ludżi jego typu, i W podobnych w arunkach —  
przesiedział bowiem naołjóf 16 lat w  więzieniu za 
występki seksualne

Był on już poniekąd od  urodzenia predestynowany 
na chorobliwego seksualistę. Ojciec jego za zb rod­
nie na tle seksualnym byt karany, matka uprawiała! 
nierząd, obaj bracia zmarli w  domu obłąkanych jako 
zbrodniarze tegoż roozaju. On sam już jako 14-letni

j chłopiec dopuścił się gw ałtu  na nieletniej dziewczynie 
—  a całe jego dalsze życie cierpiało pod klątw ą tego 
okropnego zboczenia. Aresztowany ostatni raz w y­
razi! życzenie, aby lekarze dokonali na nim operacyj­
nego zabiegu (przez wycięcie odnośnych gruczołów), 
co moglobu go uwolnić od chorobliwego popędu. Na 
rozpraw ie oświadczył, że czyny swoje poptełniał w  
epileptycznem zaćmieniu umysłu. Rzeczoznawca scha­
rakteryzow ał Metziga jako histeryka i epileptyka- 
psyćhopatę.

Sąd nie zgodził się na przeprow adzenie opera­
cji lekarskiej, skazał natom iast Metziga na 2 latał 
więzienia.

W ypadek ten o tyle jest .charakterystyczny, że w y­
suw a aktualne zagadnienie, czy odpowiedni opera 
tywny zabieg zdołałby ze zboczeńca płciowego > zro ­
bić norm alnego człowieka. P raw o nie pozwala p rzy ­
m usowo przeprow adzać takiej opieracji ale nic nie 
pow inno stać jej W 'drodze, jeśli dany osobnik do- 
biow olnie się na nią godzi. Nie hyłoby prawie żadj 
nych zastrzeżeń, gdyby chodziło np. o operację śle­
pej kiszki.

1* NADESŁANE. X
(Za tę  rubrykę Redakoja ni® odpowiada).

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszem podaje się do wiadomości P 

T. Publiczności, że z dniem 14 maja 1926, 
otwarto Przedsiębiorstwo wioślarsko-kąpielowe
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Kąpiele stawowe, słoneczne, łódkowanie, tenis, 
kręgielnia, smaczny i zdrowy bufet, tudzież 
koncerty muzyki 40 p. p. uprzyjemniają 

chwile w czarownem ustroniu Wulki. 
432—1 Dojazd tramwajem 4 i 11. 
aszro w ttsm zM m nR B Ł M

Z w ycięstw o P la n z . j. P t l s u d P is p  
glsłiJa przyjęła  zn iżk ą  M m .
Za do lara  płacił wczoraj Bank Polski 

10 zł. W wolnych obrotach płacono je 
przedpołudniem  około 11.60. zaś po nadej­
ściu w południe wieści z W arszawy o zu- 
pełnem zwycięstwie 'Marszałka Piłsudskie- 
-go i rezygnacji poprzedniego rządu kurs 
d o u ra  spadł na 11.25 zł. W ieczorem pła­
ci no je równo 11 przy dalszej tendencji 
zniżkowej.

Nastrój podniosły w  mieście.
Zwycięstwo, uwieńczone rezygnacją poprzedniego 

rządu, wywołało ogólną radósć i entuzjazm w  mie­
ście.

Zupełnie obcy sonie ludzie z radością ściskali so ­
bie dłonie. Zawzięci poprzednio przeciwnicy zwycię­
skiego M arszalka wyrażali zadowolenie z zakończe­
nia tego niezwykłego przesilenia rządow ego i wy- 

jrażali nadzieję, że nareszcie nastąpi oczyszczenie te; 
niezwykle dusznej i zabagnionej atmosfery, która nie­
znośnie ciężyła dotychczas naa naszem życiem spo 
łecznem i politycznem.

Wielu zacietrzewionych poprzednio endeków gło­
śno deklarowało się „za dyktaturą" J. Piłsudskiego, 
tw ierdząc, że nic dobrego nie wyniknie z kontaktu 
z obecnym sejmem i senatem.

Pogląd ten styszy się również z wielu stron, ze 
sfer urzędniczych, naw et policji i t. p. św iadczy to, 
że stosunki w  sejmie, rozbitym na liczne frakcje, 
niechętnie usposobiły szerokie koła ludności do obec­
nego ciała ustaw odaw czego.

Rejestrując głosy te, podnieść należy, że cała lu­
dność miasta, jakoteż kraju, z entuzjastyczną radością 
przyjęła wieść o zwycięstwie „dziadka", J. Piłsud­
skiego, w idząc w tem zwycięstwie tryumf czystych 
rąk i praw dziwej demokracji.

Pomimo bezmyślnego ogłoszenia stanu w yjątko­
wego, do późnej nocy tłumy ludności przewalały się 
po ulicach miasta. Rozchwytywano nadzwyczajne w y­
dania naszego dziennika, cieszącego się zasłużoną o- 
pinją uczciwego i sumiennego inform atora.
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Lwowska klasa pracująca wobec powalenia 
rządu Witosa.

W czoraj odbyło się wspólne posiedzenie 
Okr. Kom. Rob. PPS i Rady Zw Zawodo­
wych pod j>rzewodnietwcm tow. Żelaszkie- 
wicza. na którem  jednomyślnie uchwalono 
następującą rezolucję:

Reprezentacja lwowskiej klasy pracują­
cej a to Okr. Kom. Rob. PPS.. Rada Zwią­
zków Zawodowych1 i (delegaci związków w i­
taj a z radością obalenie rządli korupcji i 
reakcyjnego terro ru  i dom agają się utwo­
rzenia rządu robotniczo- włościańskiego.

Zwarta klasa pracująca przesyła najgo­
rętsze "wyrazy (podziwu i Uznania żołnierzom 
i oficerom, (warszawskiemu prołetarjatow i 
i zorganizowanym tow. kolejarzom, że nie 
szczędząc ofiar podjęli i zwycięsko prze­
prowadzili zdecydowaną wplkę z rządem  
reakcji.

WARSZAWA. 15. maja. (tei. wł.) Dziś 
o  godz S.30 wiecz. m arszałek Rataj jako za­
stępca prezydenta Rzplitej podpisał nom i­
nacje prof. d r. B artla Kazimierza na  p re­
zesa Rady ministrów, następnie1'n a  wnio­
sek prof. B artla podpisał następujące nomi­
nacje. kierownik spraw zagranicznych 
August Zalewski (Al. Skrzyński odmówił u- 
działu w tym rządzie), min. spr. .wojsk. 
Marsz. Piłsudski, mi niet, spraw' wewn. Wik­
tor Młodzianowski, m inister skarbu Ga- 
brjel Czechowicz, min. sprawiedliwości. W a-' 
cław  Makowski. min. handlu i przein. inż. 
H ipolit Gliwic, min. koleji Barfel Kazimierz, 
kierownik oświaty Ullikułowslki- Pomorski, 
wspólne kierowmictwm inin. rolnictwa i re­
form  rolnych, dr. Józef Raczyński, kiero­
wnik min. pracy Stanisław Jurkiewicz, min. 
robó t publicznych W itold Broniewski.

Rząd tymczasowy trwać bidzie do  wybo­
ru  prezydenta przez Zgromadzenie A a ro ­
dowe.

PPS. odmówiła udziału w tym rządzie, 
wysuwając następujące zasadnicze postu­
laty ;

1. Natychmiastowe rozwiązanie Sejmu i Senatu
2. Prezydentem Rzpltej ma być

JOZEF PIŁSUDSKI
3. Władzę ma objąć rząd robotniczo-włościań- 

ski, bez udziału partji popierających krwawy i 
spizedajny rząd Witosa.

Uyła się olbrzymia manifestacja, która wyłoniła z sie­
bie delegację, by zażądać od starosty, znanego en ­
deka, ustąpienia. Przedstawionym przez delegację żą ­
daniom starosta odmówi). W obec tego delegaci zażą­
dali połączenia z w ojew odą i wymogli, iż wojewoda 
zawiesił w  urzędowaniu starostę i mianował jego 
zastępcą p. Brzoskowskiego, cieszącego się sympatją

Samobójstwo szefa sztabu
E . O, K. L ublin ,

WARSZAWA, 15. 5. (tel. wi.). Pułk. W ięckowski, 
b. szef sztabu D. O. K. Lublin, dowódca 6 p. p- Leg., 
otrzyma! dziś rano depeszę ze sztabu gen. marszałka 
Piłsudskiego, w zyw ającą go z pułkiem do W ar­
szawy.

W  chwili, gdy wojsko było już W pociągu, pułk. 
W ięckowski otrzymał rozkaz od gen. Romera, by 
Pozostał na miejscu.

W obec takiej sytuacji pułk. W ięckowski poptełnił 
samobójstwo, pozostaw iając do żołnierzy kartkę n a­
stępującej treśc i: „Obowiązek każe mi iść za Ko­
mendantem, a gen. Romer zabrania mi tego. Róbcie, 
mi uważacie1". ' '

Przesyłamy wyrazy hołdu niestrudzone­
mu bojownikowi o wolność narodu Józefo­
wi Piłsudskiemu, że poo niósł sztandar 
buntu przeciw wstecznicjfwiu i dem oraliza­
cji. aby utorować drogę prawdziwej wolno­
ści i utworzeniu Polski rzeczywiście ludo- 
wej.

Lwrovvska klasa pracująca, solidaryzując 
się najściślej z czynną akcją proletarja- 
tu Warszawskiego gotowa jest na każde we­
zwanie przyłączyć sic do powszechnej wal- 
k o władzę w Polsce dla mas pracujących.

Niech_'żyje solidarność robotnicza !
Niech żyje rzad robotniczo- włościań­

ski !
Niech żyje PPS.

5. ZŁODZIEJE GROSZA PUBLICZNEGO, 
piastujący lurzędy państwowe, a zwłaszcza! 
b. ministrowie K ucharski, W itosv Kiernik. 
Zdziechowski. Moszczeński m ają być do- 
raźnie^ukarani.

,,WyzAvolenie“ także odmówiło ń- 
działu w tym rządzie.

Dziś obradowało także Str. Chi. uchwa­
lając podobne postulaty i stwierdzając, że 
rząd. który, nie zobowiąże się do zrealizo­
wania tych (postulatów nie będzie popie­
rany przez Str. Chi.

ZLN. powziął uchwałę, że nie weźmie 
udziału w tworzeniu rządu tymczasowego, 
a całą  (odpowiedzialność za polityczne i go­
spodarcze następstwa zamachu stanu spa­
dnie na  tych. którzy go dokonali.

W iciągu -dnia dzisiejszego pos. CJiacili­
ski prezes Cli. D. odbył dłuższą konferen­
cję z Marszałkiem Piłsudskim. Dziś także i 
przez dłuższy czas konfe-rowal Aleksander1 
Skrzyński, z marsz. Ratajem.

P ’ W arszawie odbywały się dziś dejmon- 
Su acje. 'Manifestujący domagali się katego­
rycznie natychmiastowego rozwiązania sej­
mu! j rozpisania nowych wyborów, oddfenia 
prezydentury Republiki Józefowi Piłsud­
skiemu. oraz natychmiastowego ukarania 
szkodników- i złodzieji państwowych.

ufania ludności adw okata Romana Szczawińskiego. 
Nowy staiosta natychmiasL zawiesił w  urzędowaniu 
komendanta policji, który wczoraj jeszcze kazał sza r­
żow ać tłum, manifestujący na cześć marszałka P ił­
sudskiego. Zawiesił także w  urzędowaniu jednego 

! z komisarzy policji. . v

IllkWldOfmifó iwEjSli UHfossujycfi.
WARSZAWA. 15. maja. (teł. wł.) Dziś 

między godz. 7 8 wiecz. m arszałek Pił­
sudski ńdai się do sejmu i konferował z 
marsz. Ratajem. Na konferencji byli obe- 
cm posłow ie'B artel i Miedziński. Ńa kon­
ferencji omawiano ‘dyspozycje dla oddzia­
łów przybyłych ‘w sukurs gabinetowa Wito­
sa. W ojską (te m ają w najbliższych dniach 
powrócić do swych miejscowości.

NA G. ŚLĄSKU SPOKÓJ.

KRAKÓW, 15. maja. (AW). Z Katowic donoszą, 
że na ' G. Siąslfit spokój. W iadomość o zażegnaniu 
walk i powrocie do normalnego stanu przyjęto z 
ulgą, tembardziej, że przez ostatnie 3 dni Górny 

' Śląsk karmiony był najfantastyczniejszemu wieściami.

Stan wyjątkowy.
ogłoszony przez iwojewództwo lwowskie m a 
być na skutek energicznej interwencji na­
szej partji dziś zniesiony.
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Idiotyczne wiadomości.
W czorajsze „Stowo Polskie" doniosło, że strej- 

kujący maszyniści kolej, w e Lwowie usiłowali uwieść 
do Warszawo; lokomotywy. W  tej idjotycznej w ia­
domości naturalnie nie ma ani słowa prawdy.

Praw dą jest tylko, że strejk kolejowy objął całą 
dyrekcję lwowską, ani jeaen maszynista nie zgłosił 
się do pracy.
m m sa m r m m m  «  m u imum— ■ — —

OSIECKI UDAJE MINISTRA.
WARSZAWA, 15. 5. (Pat.). Urzędy telegraficzne 

w  Toruniu i Grudziądzu odmówiły naw iązania ko­
munikacji telegraficznej z W arszaw ą, wymawiając się 
rzekomo poleceniem wojewody. Sprawdzono, że b. 
minister przemysłu i nandlu Osiecki wyda* z P ozna­
nia nieprawne polecenie do DyreKcą poczt i te legra­
fów w  Bydgoszczy, aby zerwać komunikację tele­
graficzną z W arszaw ą.

WYNIK WYBORÓW NA LITWIE.
KOWNO, 15. 5. (P a t). W ynik w yborów  do Sejmu 

litewskiego przedstawia się następujące ludowcy 24 
mandaty, socjalni-demoKraci 15, chrześcijańska dem o­
kracja 14, związek włościański 10, Darbo-Federacja 5, 
narodowcy 3, Ukininku 1, Polacy 4, Żydzi 3, Niemcy 
1, Kłajpedzianie 5, razem 85.

W KORYTARZU GDAŃSKIM.
BERLIN, 15. 5. (Pat.). Tut. w ładze kolejowe ko­

munikują, że ruch pociągów  tranzytowych przez ko­
rytarz polski odbywa się bez przeszkód.

PRZESILENIE RZĄDOWE W NIEMCZ KCH.
BERLIN, 15. 5. (Pat.). W  ciągu dnia dzisiejszego 

burmistrz Koionji Adenauer otrzymał od Prezydenta 
Rzeszy misję utworzenia gabinetu. Adenauer może 
liczyć na poparcie ze strony socjalnych dem okratów, 
w obec czego jeszcze dzisiai, a najpóźniej jutro będzie 
nógl utworzyć nowy yabinet, który będzie miał tę 

j samą strukturę parlam entarno-polityczną, jak ostatni, 
jz  wyjątkiem urzędu kanclerskiego o raz teki spraw ie­

dliwości, Które będą obsadzone przez innych" ludzi,

PRZESILENIE W  JUGOSŁAWJI.
BIALOGRÓD, 15. maja. (Pat.). Gabinet podał się 

do dymisji.

LIKWIDACJA STREJKU W  ANGLJI.
LONDYN, 15. 5. (Pat.). Strejk można uważać za 

zlikwidowany, ponieważ kolejarze na podstaw ie t po ­
rozumienia podjęli ponownie -ptacę. Również i gó r­
nicy powrócą do pracy w  najbliższych dniach na 
podstawie propozycji złożonych przez Sir Samuela. 
Propozycje te przewidują subwencję rządow ą w  w y­
sokości 60 miljonów oraz zredukowanie płac w o- 
kresie organizacyjnym, w  którym właściciele kopalń 
nie będą mieli praw a osiągnąć żadnych zysków.

STREJK GAZETOWY W ANGLJI.
LONDYN, 15. 5. (Pat.). Wolfec tego, że do w czoraj 

wieczora nie osiągnięto jeszcze porozumienia pomiędzy 
związkiem właścicieli dzienników, a drukarzami, dzień 
niki wychodzą nadal w  formacie zmniejszonym.

Różne wiadomości.
WARSZAWA, 15. maja. (AW). W ładysław  Sikor­

ski w raz z całym korpusem oddał się do dyspozycji 
marsz. Piłsudskiego.

Rząd W itosa jest "w dalszym ciągu internowany 
w  W ilanowie.

B. Prezydent Rzpltej p. W ojciechowski otrzymat 
przepustKę do Spały.

Komunikacja tram wajow a w  W arszaw ie urucho­
miona na Krajach nieuszkodzonych.

W szystkie ministerstwa czynne. Urzędy państw o­
we funkcjonują normalnie.

P. Wilkoń ski zostat reaktywowany jako orezes 
Banku Rolnego, a nie —  jak mylnie podano —  mia­
nowany prezesem banku Polskiego.

Sytuacja w  mieście i okolicy opanow ana. Spokój 
w raca.

W edle dotychczasowych niezupełnych obliczeń o- 
fiarą ostatnich w a lk 'p a d ło  80 zabitych i 600 ran­
nych.

Rząd: Barie! - Pilssidski.
P .  P.  S .  o d m ó w i ł a  u d z i a ł u  w  r z ą d z i e .

4. Musi nastąpić zasadnicza zmiana polityki b. 
rządu wobec mniejszości narodowych.

wwaaa iw, Mwamm flrniiraB

Łdwimene w slażMr stirasf? radumskieps
n a  ż ą d a n i e  o g ó ł u  l u d n o ś c i .

WARSZAWA, 15. 5. (tel. wł.). W  Radomiu od- Ludności, który już objąt urzędowanie. W szystkie je­
go zarządzenia są kontrasygnow ane przez męża za-
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Kto winien śmierci tych ludzi?
W alki na  bruku  Warszawy puch tonęły, 

wiele ofiar. Oficjalnie (podają przeszło pięć­
dziesięciu (zabitych* i kilkuset rannych. Nie­
wątpliwie tych "ofiar jest daleko więcej.

Rząd Witosa już po raz drugi skąpał 
się. W1 krwi obywateli.

W pam iętnym  listopadzie polała się 
krew na brukach Krakowa. Tarnowa, i Bo­
rysławia. a rząd runął w  potoki tej krwi. 
przeklinany przez najszersze warstwy. Tek 
az powtórzyła -się. ale ju ż  w zwiększonych 

••ozniiarach historja owego listopada.
Samo pojawienie się tego rządli zelektryr 

cało całe społeczeństwo i iwystarezyło 24/zowaio carc społeczeństwo i iwysuuczyio 24 
godzin jego urzędowania, aby „zbuntowało 
się“ wojsko a klasa pracująca zerwała się 
do zakreślonej na  olbrzymią skalę walki 
z rządem  koruDcji, demoralizacji, błazen-' 
stwa. i obłudy.

W obronie tej ohydy padło tyle ofiar, 
a płaszczem m ajestatu Rzeczypospolitej o- 
sławiał i podtrzymywał ten niesłychany

rząd. em erytowany już dzić na  szczęście' 
prezydent Wojciechowski.

Dlaczego nie zrobił tego w. środę, co li­
znął za właściwe i patrjotyczne w' piątek. 
Dlaczego lżył przez trzj dni paszkwiowy- 
mi orędziam i tych najlepszych synów*! Pol­
ski. którzy z sWym wodzem na  czele zerwa­
li się do fiarnej walki, aby oczyścić szczy­
ty dygnitarskie państwa z brudu i gnoju ? 
Dlaczego trw ał ten  nieodpowiedni człowiek 
Wyniesiony na najwyższe stanowisko. W 
swym bezmyślnym uporze ? Dlaczego zwią- 
zai swe zasługami w młodości opromieniono 
nazwisko z taką hołotą m oralną.

Zgasła nareszcie ta żałoślm a gromnica, 
nie żałowana przez nikogo, i zakończyła 
swój żywot polityczny-. Trzeba tylko aby 
ten żywot zakończyli i jego ostatni kompani 
a na  mogiły ich niech spadnie ów potok 
łez, które owarzyszą pogrzebowi ostatnich 
ofiar z walki o prawdziwą wolność narodu.

m

Próby porozumienia w górnictwie anyielskiem.
Str-ejk generalny w Anglji zakończony/ 

Trwa jeszcze strejk górników, ale i tu  cho­
dzi tylko o rozpoczęcie oficjalnych per­
traktacji.

Rząd angielski usiłował rozpalić opór ca­
łego oby*watelstwra, piętnując strajk  zawo-i 
dówy, jako polityczny, jako zagrożenie 
oeństwa Ale robotnicy zapewniali wciąż, 
że p ragną tylko zaspokojenia ich żądań 
ekonomicznych, a gdy to osiągnęli zaprzeć 
stali strejku.

Tak robotnicy angielscy, okazując wie­
le rozwagi, mimo p r o w o k a c j i  i  prób za­
straszenia przeprowadzili największą wal­
kę w dziejach czasów ostatnich. W czasie 
tygodniowego strejku poza wypadkami ko- 
lejowymi, spowodowanymi przez robotę ła­
mistrajków, nie było ani jednego w ypadł 
ku utraty życia. Angielski robotnik okazał 
nadzwyczajną dyscyplinę

Teraz [rozpoczną się petraktacje z gór­
nikam i, które m ają już Utorowaną drogę.

(Projekt, dajątty podstąWę rlo porozu­
mienia., podajem y poniżej).

Nowy system nie wyklucza pewnych nic-t 
bezpieczni stw. bo 1 m inim alna płaca nie 
chroni przed obniżeniem płac. Ale stopę 
życiową górników zabezpiecza jednolita dla 
całego kraju  taryfa. Zabezpieczoną jest tak­
że reorganizacja górnictwa. Czas pracy; nie 
został przedłużony.

Tak robotnicy angielscy odparli zamach 
na czas pracy i zmusili rząd  konserwaty­
wny do Wdrożenia reform y systemu kapp 
tal i stycznego, alnowiem je pierwsze k rok i 
do reorganizacji górnictwa siłą konieczno­
ści przeć będą do dalszych.

Górnicy zdają sobie sprawę, że rozwią-

LONDYN, 15 maja. Sytuacja w Anglji 
mimo zakończenia strajku generalnego, zua- 
cznie się pogorszyła, albowiem nie stoją o- 
becnie przeciw sobie dwie strony, lecz każda 
kopalnia musi petraktow ać ze swoimi p ra ­
codawcami. Większość właścicieli kopalń u- 
siłuje domagać się od robotnikow od szko­
li ow ani a za czas strejku.

W czoraj odbyła isię w prezydjum  Rady 
ministrów konfeiencja Baldwina z zastę.p- 
_ _»««> ” j u n  mmmm m m m m m m  "w m

MONARCHISTYCZNE WYKRĘTY.
BERLIN, 15. maja. (PatR Przed przystąpieniem 

do porządku dziennego obrad dzisiejszego sejmu p ru­
skiego komunista Bartels lomagai się natychm iastow e­
go  omówienia wniosku komunistycznego w  spraw ie 
wyjaśnienia przez rząd pruski, jakie zarządzenia zo­
stały wydane dla przeszkodzenia jawnym już przy­
gotow aniom  m onarchistów  do przew rotu. Mówca ostro 
krytykow ał dotychczasowe postępow anie w ładzy, któ-

zanie dzisiejsze jest tylko zaczątkiem, że 
walka nie kończy się na tem, lecz ddpiero 
się rozpoczyna. Kryzys bowiem w górnic­
twie angielskiem nie zostanie zlikwidowa-, 
nyj jKiłśrodkami, postanowionymi przez ko­
misję węglową. Tu, mówiąc słowami Mark­
sa. sity’ produkcyjne weszły w ostry, kon­
flikt ze sposobami gospodarstwa, z stosun­
kami posiadania kapitalistycznego. Konflikt 
ten jedynie drogą socjalizacji kopalń może 
być rozwiązany.

Podstawą dla rokowań w gunictwie an­
gielskiem po likwidacji strajku generalnego 
jest pro jek t H erberta Samuelsa, przewodni­
czącego komisji węglowej. Zawiera on na- 
stęjiujące główne punkty:

1. Poleca się . rządowi wypłacać dalej 
subwencje dla górnictwa aż do czasu osta­
tecznego Uregulowania istosunków.

2. Dotychczasowy system umów robotni­
ków: z pracodawcam i okazał się nieodpowie­
dni. Zamiast niego m a być utworzony pa- 
rytetyczuy komitet cennikowy’, który będzie 
miał praw o wydawać ostateczne dćcyzje.

3. Rząd da zapewnienie, że zostaną p ra ­
wnie ustalone zasady reorganizacji górnic­
twa.

1. Zostanie Utworzony komitet z współ­
udziałem przedstawicieli robotników, który 
ma fnngować w charakterze ra d y , dbrad- 
czej rządu przy  redagowaniu nowego usta­
wodawstwa górniczego.o  -Skoro nastąp’ porozum enie  co do tych 
punktów, zostanie zawarta umowa taryfowa, 
która ustali ogólną płacę, minimalną.

Projekt powyższy został przedłożony R a­
dzie Zw. ziawodowych, k tóra przyjęła go 
jako podstawę do rokowań.

canii robotników, jednakże konferencja ta 
nie da ła  wyniku. Dzisiaj rokowania będą 
toczone dalej. Rząd m a nadzieję, że w] 48 
godzinach doprowadzi (chociażby do p ro ­
wizorycznego rozwiązania konfliktu.

LONDYN 15 imaja. fWolff). W okręgu 
górniczym D orncaster 300 robotnikowi u- 
siłowało wstrzymać komunikację, uliczną, 
jirzyczem doszło do starcia z policją. Około 
80 górników zostało aresztowanych.

ra nic aresztow ała spraw ców , zamierzonego puczu. 
M ówca zaznaczył, że rząd p ru sk i,  stchórzy! przed’ 
monarchisiami. Demokrata Palk sprzeciwił się w nio­
skowi komunistów natom iast nacjonalista Ludecke zgo­
dził się na omówienie wniosku posła komunistycz- 
cznego, zaznaczając, że okaże się w ów czas cała bez­
podstaw ność zarzutów  i niesłuszność rewizji i a- 
resztow ań. Jednakże w iększość izby odrzuciła omó­
wienie wniosku komunistycznego.

Otrzymujemy nast. pism o:
Rozsądek i sumienie nie pozw ala mi przejść dc 

porządku dziennego nad treścią odezwy Związku Ofi­
cerów  Rezerwy, która została w ydaną bez uprzednie­
go zwołania walnego zgrom adzenia wszystkich ofice­
rów  rezerwy i wysłuchania ich zdań, do w ypowie - 
ozenia się bowiem niewątpliwie miał p raw o  każdy 
z oficerów rezerwy.

Upraszam zatem Wielce Szanow ną Redakcję o u- 
mieszczenie kilku następujących zdań, k tóre do Z w ią­
zku Oficerów Rezerwy, a raczej do jego Zarządu 
niniejszem w ystosow uję:

Jeżeli wojsko nasze, którem u tyie poświęcamy1 
uwagi ze względu na to , że jest naszym obrońcą od 
zakusów zew nętrznego w roga, a tych mamy dość 
sporo, w inno być wolne od wszelkiej polityki, plonie -  
w aż ma inne cele i zadania, to samo winno doty­
czyć nas .—  oficerów rezerw y, co praw da nie w  ży­
ciu eodzieuneni, lecz w  takich chwilach, kiedy W Oj­
czyźnie naszej Wre bratobójcza, a w yw ołana przez dwa 
w rogie sobie obozy, walka. W edług rnego zdania nie 
wolno nazw ą Związku Oficerów Rezerwy szafować 
bez upoważnienia ogółu oficerów rezerwy i w  jego 
imieniu wypowiadać się za lub przeciw  przywódcom  
dWóch walczących ze sobą obozów : najwyżej, co m o­
gło być zupełnie zrozumiałe, powyższy związek mógł, 
a  naw et miał obowiązek, oświadczyć w  odezw ie swej, 
że jak jeden mąż stanie w  razie potrzeby do walki 
z wrogiem wewnętrznym i zewnętrznym , który by 
się pokusił —- W pierwszym wypiadku do wszczęcia 
jaitowyćh zamieszek, godzących w  interes spokojnych 
mieszkańców Lwowa i samo istnienie polskiego 
Lwowa, w  drugim, gdyby w róg przekroczył granice 
Polski, ażeby w ykorzystać zamieszki, na tle zmagań 
się dwóch obozów  pow stałe, dybiąc na całość nasze1: 
Ojczyzny. W edług mego zdania, takiego rodzaju ode­
zw a byłaby zupełnie na miejscu, godziwa i zrozu­
miała. Pozatem  nikt z nas nie upoważnił zarząd  zwią-- 
zku do form owania jakiejś tam legji ochotniczej, tem- 
bardziej, że tw orzenie takich formacji powinno by 
było odbywać się w  sposób normalny, za pomocą ob ­
wieszczeń, ruzlepionych na murach miasta, za wiedzą 
i aprobatą władz wojskowych i aaminisiracyjhych 
i w  sposób jawny, a nie tajny, pozatem dla ogółu 
ludności winien był być podany cel tw orzenia tych 
legji.

Z  przykrością przychodzę do wniosku, że stano ­
wisko zajęte samowolnie (przez Zarząd Zw. Of. Rez. nie 
może być nazw ane demokratycznem i zasługuje na 
gorący pro test ze strony, tak ludności cywilnej, jak 
też i tych oficerów rezerwy, których nie pytano o 
zdanie w  sprawie wydania odezwy.

Czy na powyższy tem at nie zechcieliby się w y­
powiedzieć moi koledzy, a także czy nie zechciał by 
wyjaśnić swe stanowisko i • motywy czynu zarząd  
Związku Oficerów Rezerwy ?

Zaznaczyć muszę, że, nie będąc w  danym, w y­
padku zwolennikiem M arszałka Piłsudskiego, ani też 
p. W itosa, jestem zwolennikiem tylko Rządu, który by 
Ojczyznę z otchłani w ybawił i na drogę lepszą w y­
prowadził, czyli zaprow adził porządek " i ład, dat 
możność godziwej piacy i piacy, ipiostawił Polskę ns 
■■idjżynie takiej, ażeby z Nia się zechcieli liczyć nasi 
sąsiedzi i nie dali, lecz sami zaprosili do Ligi Naro­
dów na miejsce stałe, jak to z Niemcami uczynili. 
W  składzie Rząriii chciałbym widzieć ludzi nietylko 
lacnowych, Jjecz i o czystych rękach, do których można 
by było mieć zaufanie, w ierząc mu, że groszem, pań ­
stwowym szafow ać nie będżie, nie rozda dobrze p ła t­
nych urzędów ludziom niewłaściwym z tytułu zn a­
jomości lub innych przyczyn, nie zaw sze o czystyn  
charakterze.

Jeden z oficerów rezerwy.
Lwów, dnie 14. maja 1926 r.

M owy K o m isa rz  rząd u  w  W a rsza w ie
WARSZAWA. (AW). Gen. Składowski, który! 

objął stanowisko komisarza rządu wydał rozporzą­
dzenie w sprawie ograniczenia odbywania zgroma­
dzeń zamykania sklepów, bram etc.

50-fa rocznica powstania bułgarskiego.
SOFJA. (Ceps). W tych dniach odbyh1 się w ea-j

łej Bułgarji uroczyste obchody piędziesiątej rocz-
niczy pierwszego powstania zbrojnego przeciwko 
Turcji. Ponieważ dzięki powstaniu temu odzyska­
ła Bułgarja po wojnie rosyjsko - tureckiej swą 
samodzieność, przeto obćhódl 50-tej rocznicy po­
siadał charakter święta narodowego. j

Sytuacja w Anglji nie całkiem wyjaśniona.
Przem ysłow cy w ęglow i dalej drażnią robotników.



„DZIENNIK L U D O T Y "

Zedrzeć mundury!
»>Najwybitniejsi generałowie a między nimi Roz­

wadowski, Józef Haller, Stanisław  Haller, Dzierżanow­
ski. Sarzyński, Kędzierski, Kessler, Żymirski, Prih, 
Sawidki, przy boku ministra spraw  wojskowych M al­
czewskiego stanow ią ośrodek kierownictwa akcji.

Jakiej to akcji ośrodek stanowić mogą generałowie 
Rozwadowski, Józef Haller, Żymirski et consortes W 
komunikacie powyższym wymienieni?

Przywykliśmy nazwiska te czytać w rubryce skan­
dali związanych z nadużyciami w wojsku, z n ieporząd­
kami w intendanturze, z oszukariczemi bankructwami, 
z  najpodejrzańszej sorty grynderkami. Osłuchaliśmy 
się z przykrym dźwiękiem tych nazwisk, ilekroć pod­
stępna intryga miaia wypchnąć na któreś z w y­
bitnych stanowisk w państw ie i w  armji lichę am­
bicję, poza k tórą ukrywała się tylko pustka umysłu 
i ducha, marność charakteru.

Rozwadowski, geszefciarz i gieidziarz, Józef Hal­
ler, trzeciorzędny talent wojskowy, rozpierany przez 
bezgraniczną a niczem nieuzasadnioną ambicję, p ro ­
tektor wszelkiego rodzaju miernot i oszustów, Ży- 
mirski, nieodrodny hailerowski pupilek, Stanisiaw Hal­
ler, wiernu kontynuator trzdcielskich melod austrjac- 
kiego sztabu generalnego, Prih i Kessler, jeden au- 
strjacKi, drugi rosyjski sztabowiec, obaj w r. 1918

słow a po polsku [prawie niemówiący i dalszy jeszcze 
szereg zer lub katylinarnych egzystencyj ukoronowany 
najwyższym klejnotem, osobą wc„.za, ministra M al­
czewskiego ■—  całe to jakby w korcu maku dobrane 
tow arzystw o zebrało się tym razem, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, nie na posiedzenie jakiejś rady nad ­
zorczej, lecz -— aby bronić Polśkę przeciw „roito- 
szanom i buntownikom".

Słuchajcie! Prih i Kessler bronią Polśki przeciw 
Piłsudskiemu. „Die Herm  Generale" i „Gaspada Gie- 
nieralij" poskramiają ,,/lufrDbi ' i „miatież". Ludzie, 
którzy jednej myśli przed wybuchem wojny nie po­
święcili możliwości odrodzenia Polski, stroją się w 
hełmy obrońców Rzeczypospolitej przeciw  temu, k tó ­
ry w pokolenie dzisiejsze tchnął ducha walki o nie­
podległość i Polsce przywrócił zatraconą wolę zw y­
cięstwa. Tu Piłsudski, tam zbieranina moralnych ban­
krutów  w niezasłużonym generalskim mundurze pa­
radujących.

Kończy się akt tragedji w  życiu narodu. Godzi 
się zakończyć tragikomiczne epizody iw  tych sce­
nach. Mundury splamione po tylekroć występńą in­
trygą należy zedrzeć a najwybitniejszych istotnie w  

II wojsku przedstawicieli sobkostwa i nikczemności 
I otoczyć zasłużoną w zgardą.

Manifestacja na cześć Piłsudskiego w Stryju.
Dnia 14 o godz 4-tej popoł. odbyła się tutaj 

„olbrzymia manifestacja całej klasy pracującej w 
Stryju. Imieniem ZZK przemawiali tow. Ożga i 
Handler-, poczem z ram ienia P. P. S. przemawiał tow. 
inż. Wernic. — Manifestanci ślubowali, że stać 
będą w ytrwale na stanowisku CKW. P. P. S. i go­
towość poparcia akcji Piłsudskiego. Po przemówie­
niach i okrzykach na cześć PPS i Piłsudskiego, 
obecni uformowali się w kilkutysięczny pochód 
z portretem Piłsudskiego, na czefe, b. fegjonistami,

'm uzyką kolejową i sztandarami. Pochód przeszedł! 
j gtównemi ulicami miasta. U zbiegu ulic 3-go Maja 
Ji Mickiewicza przemawiał z balkonu tow. Suchar- 
jski, piętnując dotychczasową gospodarkę państwo- 
jwą. Pochód ruszył dalej pod dom ZZK i tu z 
j balkonu imieniem kobiet przemawiała tow. Borzęc­
ką, im. b. Legjonistów i Strzelców ob. Opala, 

i wreszcie imieniem ZZK tow. Ożga. 1
| Okrzykom na cześć Piłsudskiego nie było 
końca.

W  krainie złota i śmierci.

. Ślepota Słowa Polskiego.
Redaktorzy „Słowa Polskiego11 cierpią 

na chroniczną ślepotę. T ru d n o ! Możemyi 
współczuć z tymi nieszczęśliwcami, którzy 
zrządzeniem losu zostali pozbawieni wzroJ 
ku. Ałc panowie ci należą do rzędu tych 
ślepców, którzy m ają  rozwinięty zmysł ko- 
loryzowania. [pospolicie zwanego — 
kłamstwem. Ślepota redaktorów  „Słowa11 
nie ograniczyło się tylko do narządu wzro­
ku, bo rzuciła się im na mózgi. — Ta spra­
wa jest już o tyle nie miła. że wt-grę muszą 
tu wchodzić (psychiatrzy, nie celem leczenia 
ich, bo aa  to już za późno, ale unieszkodli­
wienia tych gości, którzy*w gorączce obiędu 
rzucają się j ik furjaci. o ile już nimi nie są.

Bo jak nic mogą oni uchodzić za szaleń­
ców. skoro we wczorajszymi numerze „Sło- 
wp“ piszą m. i . :

V czoraj w południe partja  PPS. zgro­
madziwszy kilkuset ludzi w tern przeważną 
część żydów i t. d.

Snrawozdawca „Słowa11 o ile był na 
miejscu '(najgorzej !) .widział wczoraj zale­
dwie kilkuset demonstrantów. Co za skrom ­
ność ? Jak  można tak bezczelnie kłam ać!

\v ^ile  'więc nic należy się już dziwić 
f\ m panom, jeżeli w tymże samym numerze 
„Słowa11 podają straszną „wiadomość11, że 
wojska litewskie wkroczyły już w granice 
Polski.

Skąd te „wiadomości11 panowie? Aha. 
praw da f Wszak mogliście z dachu „Słowa 
Polskiego11 waszym tępym wzrokiem doi 
trzeć do granic polsko-litewskich...

Ale przy waszej ślepocie wzroku i móz­
gu nie domyślaliście się wcale, że wzrok was 
zawiódł i m iast wkraczających wojsk li­
tewskich widzieliście dziarskich żołnierzy 
polskich z Piłsudskim na czele, których wy 
panowie wzięliście za „szaulisów11. Trudno.! 
I\’a .ślepotę dotychczas niema jeszcze rady­
kalnych lekarstw...

MOSKWA. (CEPS). Poszukiwacze złota, przy1 
jeżdżający do Moskwy, opowiadają ciekawe nie­
zmiernie szczegóły z życia ałdańskich 'kopaczy 
złota. Ziemia ałdanska zaludnia się bardzo szybko, 
gdyż  żyły z ło tonośne  przyc iąga ją  z siią w pros t  
magnetyczną z całej Rosji ludzi, żądnych bogac­
twa. Kiedy nie wiedziano jeszcze o pokładach złota 
w ziemi ałdańskiej, był kraj ten zupełnie niezału- 
dniony. W szyscy unikali tego zakątka  syberyjskie 

.go, obowiając się, że pochłonie ich bezgraniczna 
tajga, że znajdą pewną śmierć w błotach i mocza­
rach ałdańskich. Kraj ałdański szybko się zaludnił, 
a tam, gdzie niedawno jeszcze znajdowały się iylko 
lasy i moczary, powstały trzy wielkie miasta: Nie- 
zamietnyj, Proletarskij i Udaczno-Najdiennyj. — 
W  miastach tych istnieją już liczne spółdzielnie, 
kluby, a nawet nie brak tu kinematografu, W  wiel­
kiej budzie drzewnianej pośród dzikiej, zaduma­
nej tajgi, gdzie przez lat tysiącę panow ał maje­
statyczny, martwy spokój, zjawił się aparat kine­
matograficzny: „Wielki niemy", jak go tu powsze­
chnie nazywają. A co wieczór, po ciężkiej cało­
dziennej pracy, podziwiając wspaniałe obrazy wiel­
kich amerykańskich i europejskich wytwórni kine­
matograficznych, zapominają kopacze na dwie go­
dziny o srogim swym losie.

Poszukiwacze złota są ludźmi niespokojnymi, 
ruchliwymi, a którzy nie w ahają się odbywać dłu­
gotrwałych, uciążliwych i niebezpiecznych wę­
drówek po kraju w poszukiwaniu tego kruszcu. 
,W foku bieżącym udało się około 1000 kopaczy 
w  kolice rzeki Tiećkumund, znajdującej się w od­
ległości 500 km od Ałdanu. Ale złota nie zna­
leźli; po trzech miesiącach powrócili do Ałdanu 
wygłodniali i wynędzniali. A powróciło ich tylko 
500. Pozostali życie swe złożyli nieszczęsnej gorą­
czce złota w ofiarze. W  ponurych moczarach ał­
dańskich spoczęły ich ciała.

Pieniędzy papierowych niema w Ałdanie. Za 
wszystko się ;tu płaci złotem. — Kto ma złoto, 
może kupić chleb, masło a nawet i wino. — 
W szystko, jak jvidać, jest stosunkowo dość drogie. 
Tylko życie ludzkie nie posiada tu żadnej w ar­
tości. W  całym kraju grasują liczne szajki bandy­
tów, którzy bez najmniejszych skrupułów grabią

i zabijają napotkanych poszukiwaczy złota. Da- 
( leko większą wartość, n iż . życie człowieka posia­
dają w Aldanie konie, które można dostać już 
za 5 dolarów.

przeciętny zarobek poszukiwaczy złota wynosi 
tu w lecie 500— 5.000 rubli, jeśli jednak kopaczowi 
sprzyja szczęście, może zarobić i 40 tys. rubli 
w  ciągu jednego lata. W  zimie są zarobki oczywi­
ście znacznie mniejsze, gdyż podczas ostrych mro­
zów jest poszukiwanie złota bardzo urtudnione. 
Nie bacząc na to, że praca poszukiwaczy złota' 
bardzo jest ciężka, są ci ludzie niezmiernie lenko- 
rnyślni. Skoro tylko uda się im zebrać większą ilość 

'złoia, natychmiast'wydają je w szynkach i klubach. 
A po pewnym czasie znów są bez grosza, i udają 
sie ponownie w pogoń za złotem. A złota w ziemi 
Ałdańskiej jest dość: w roku ubiegłym wydobyto 
tu Ó.500 kg., a kto wie, jakie skarby ukryte są je­
szcze w  tej ziemi, która zaledwie częściowo została 
zbadana.

M ię d z y n a r o d o w a  k o n fer en cja  
p a sz p o r to w a .

D niu 12  m a ja  ro z p o c z ę ła  się w (lene  
w ic m ię d z y n a ro d o w a  k o n io re n r ja  p a s z p o r ­
tow a. P re z y d e n te m  ó b ra d  o b ra n o  estońsk ie-, 
go d e le g a ta  P u sz tę , w ic e p re z e s a m i: d e leg a ta ' 
z K idy  i z G rec ji. D e leg a t po lsk i S o k a l 
p o s taw ił d a le k o  id ą c y  w n io sek  z.u p e łn eg o  
z n ie s ie n ia  p aszp o rtó w  w o b rę b ie  k ra jó w  n a ­
leżący ch  f<to Ligi X a rod  ów i z a s tą p ie n ia  
p a s z p o r tó w  p ro s fe m i le g ity m a c ja m i o so ­
b is tem u

A uenuecki d e le g a t L e k h a rd  z a p ro p o n o ­
wał sze reg  u lg  w ru c h u  p o d ró ż n ic z y m  i 
w p ro w a d z e n ia  ta n ie j  k a r ty  leg ity m a cy jn e j 
w k o m u n ik a c ji  m ięd zy  k ra ja m i,  k tó re  z n io ­
s ły  iwizę. A u s tr ja c k i d e le g a t O flugcl w sk a ­
zał n a  'w p ro w ad zo n e  już  w L is t r j i  u ła tw ie ­
n ia  w 'ru c h u  m ię d z y n a ro d o w y m  i o św ia d ­
czy ł. żi A u s tr ja  g o to w ą je s t p ó jś ć  dal e j  je­
szcze n a  te j  d ro d z e .

Do walki z strasznym wrogiem — 
gruźlicą!

Otrzymujemy następującą odezwę:
Gruźlica pochłania w  Polsce co roku kilka­

dziesiąt tysięcy ofiar,'setk i tysięcy dzieci i mło­
dzieży w zaraniu życia powstrzymuje w rozwoju 
i na przedwczesny skon skazuje, a setki tysięcy 
dorosłych czyni niezdolnymi do pracy.

Jeszcze przed wojną ze wszystkich dzielnic 
Polski największe rozpowszechnienie gruźlicy oka­
zywała Małopolska, w  Małopolsce zaś wyszcze­
gólniały się wysoką śmiertelnością z gruźlicy po­
wiaty, przynależne obecnie do W ojew ództwa lwów 
skiego.

Świadoma tych faktów p o lsk a  administracja sa­
nitarna, starała się właśnie na obszarze W ojewódz­
tw a lwowskiego -wytworzyć zw artą organizację 
walki z g ru ź licą , która od kilku lat jest już czynną 
i w  każdym powiecie posiada Koło walki z g ru ź ­
licą i Przychodnię przeciwgruźliczą. —  Nadto w  
samem mieście Lwowie aziala 'koło lwowskie T ow a­
rzystw a Watki z yruilicą. W  ciągu ostatnich 5 ial o- 
trzymalo w tycli Przychodniach przeszło 20.000 cho­
rych razem około 60.000 porad.

Obawiać się należy, że niezmiernie ciężkie przesi­
lenie ekonomiczne, jj; akie przebywamy, zastój w  
przemyśle brak pracy, drożyzna zubożenie mas 
i obniżenie stopy życiowej spowodują w najbliż­
szym czasie upadek zdrowotności, a przedewszyst- 
kiem znaczny wzrost liczby zachorowań i skonów 
z gruźlicy.

Tembardziej tedy należy przeciwdziałać zagra­
żającej klęsce i wszyscy światli obywatele, po­
winni się zjednoczyć do walki z gruźlicą. W  roku 
bieżącym ostatni tydzień mLsiąca maja poświęcony 
będzie w całem W ojewództwie usilnej propagan­
dzie, uświadamiającej o gruźlicy. Odbędą się we 
.wszystkich miastach i miasteczkach odczyty pu­
bliczne a we wszystkich szkołach pouczenia o 
gruźlicy.

Komitety zajmą się też podczas tygodnia prze­
ciw gruźliczego zbieraniem składek i ofiar na 
walkę z gruźlicą.

Niechże nikt od tej daniny obywatelskiej się nie 
uchyla i każdy z miarę, możności niech przysporzy 
funduszów na walkę z gruźlicą?



rSWIK Ii • i r « v . ę Yj“ . N r .  111

£iteratura> nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO WE LWOWIE.

Niedziela, o godz. 12 w , pot. Recital fortepianowy 
Józefa Śliwińskiego.

Niedziela, o godz. 3 popoi. „Verbum NobiIe“ i 
„Pajace".

Niedziela, o godz. 7.30 „Żywa M aska". Gośe. 
występ Kazimierza Junoszy-Stępowskiego.

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Król Zygmunt 
August".

W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Żuwa M aska". 
Gośc. w ystęp Kazimierza Junoszy-Stępowskiego

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ut. Słoneczna).
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Orłów". Gośc. wy­

stęp Heleny Miłowskiej.
Poniedziałek, występ teatru art. „Habima".
W torek, występ teatru  art. „Habima".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (uf. Gródecka 2).
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Dobrze skrojony 

frak". Gośc. w ystęp J. Pawłowskiego.
Poniedziałek, o goaz. 7.30 wiecz. „Dobrze skro­

jony frak“. Gośc. występ J. Pawłowskiego.
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. ,.Dobrze skrojony 

frak“. Gośc. występ J. Pawłowskiego.
Środa, o godz. 7.30 wiecz ,.Dobrze skrojony 

frak". Gośc. występ ]. Pawłowskiego.

Przedstawienia w  teatrach miejskie!. P rzedstaw ie­
nia wieczorne w  miejskicn teatrach rozpoczynać się 
będą w  porze  normalnej, jak zwykle, o godz. 7.30 
wieczorem. Na podstaw ie ro z p o rz ą d z e n i Dyrekcji P o ­
licji, jako jednorazow a przepustka służyć będzie bi­
let teatralny, który publiczność winna zatrzymać przy 
sobie.

Teatr Wiełki. W  dniu dzisiejszym, punktualnie o 
godz. 12-tej w południe, w ystąpi gościnnie ze swym 
recitalem fortepianowym słynny mistrzowski odLwórca 
Szopena, Józef Śliwiński, jeden z największych pia­
nistów  doby obecnej. Na bogaty i niezwykle urozm ai­
cony program  złożą się niewykonywane dotąd, naj­
celniejsze utwory Szopena.

Najbliższą nowością repertuaru komedjoWegoi bę­
dzie w esoła komedja Ludwika* Vemeuil‘a „Orzeł czy

Reszka", z gościnnym udziałem Kazimierza Junoszy- 
S tępow skiego, w  roli hrabiego de Varigny. U nas 
g rać ją będą —  obok Stępow skiego —  p p .: Dę­
bicka, Hakowska, Pillerowa, Brzeski, Czaki, Fertner 
i inni.

„Romantyczni", korneuja E. Rostanda ukaże się 
w dniu 31. bm. na scenie Teatru Nowości, w w yko­
naniu Koła dramatycznego Związku b. Kistryniaków. 
Dochód z przedstaw ienia na budowę Domu Aktora 
Polskiego w e Lwowie.

Gimnastyka rytmiczna Jacques Dalcroze klasa prof. 
Świątkowskiej (Szkoła muz. S. Kasparek) odbędzie się 
w e czwartek, 20. bm. o godz. 19 w sali Ogniska Ofi­
cerskiego, ul. Fredry 1. 433— 1

W iktor Łabnński gra w poniedziałek 17. maja 
w  sali Ogniska OfioersKiego, ul. Frecry 1. Bilety u 
Pofoniedkiego. 430— 1

dzin, mimo zabiegów lekarskich, zmarł. Bougra za*. 
:>bawiał się odpowiedzialności, sądów i t. d. więc 

złożył samobójcę u siebie w  mieszkaniu, odpowiednio
konserw ując zwłoki.

Tłumaczenie to wydało się niejasne. P rzeprow a­
dzone szczegółowe śledztwo w ykazało niezbicie, że 
inkasent został zam ordowany przez Bougrata dla ce­
lów zysku.

Przew ód sądowy wykazał przy tej sposobności, 
że Bougrat prowadził dosłownie podwójne życie. —  
W  dzień był sławnym lekarzem, w  nocy zaś prze- 
dzierzgat się w  opryszka i włóczył się po  najgoi - 
szych spelunkach portow ych w  tow arzystw ie najciem- 
niejszych indywiduów. Ustalono, że niejeden napad 
Dandycki byi dziełem siawnego lekarza.

Lekarz zbrodniarz i morderca
Sensacyjny proces w  Marsylji.

Przed sądem w  Marsylji toczy się obecnie senza- 
cyjny proces.

Na ławie oskarżonych zasiadł lekarz, obwiniony 
o m orderstw a w  reiach zysku.

Jak zwykle w  takich wypadkach na ślad1 zbrod­
ni lekarza natrafiono przypadkiem.

Dr. Bougrat skutkiem przeoczenia nie wykupił 
w  porę czeku jednego ze swoich znajomych. Zna­
jomy, człowiek krewkiego tem peram entu, zameldował 
o tem władzom. Policjant, który przyniósł odnośny 
nakaz, został skutkiem nieuwagi służącego w pusz­
czony odrazu do gabinetu lekarza. Tutaj uderzył go 
niezwykle przykry zapach, jaki ipanował w pokoju. 
Zam eldował o tem swojej władzy.

Nakazano rewizję w  mieszkaniu lekarza, i na tra ­
fiono na skrzynię, w  której znajdowały się zwłoki 
jakiegoś młodzieńca. Przyciśnięty do muru lekarz po­
czął opowiadać, że jest to inkasent jednego z to­
w arzystw  asekuracyjnych, jego przyjaciel. Przybył on 
do piego w  odwiedziny przed kilku tygodniami i 
oświadczył, że zdefraudował w iększą sumę pienię­
dzy. Gdy lekarz na chwilę zostawił go samego w  po­
koju, inkasent chwycił szprycę, napełniona wówczas 
morfiną i zastrzyknął sob ie  w  rękę. W  kilka g o ­

Międzpar. Kongres w sprawie rozbudowy miast-
Międzynarodowy Związek dla rozbudowy i 

budowy miast, ogrodów i regulacji miast zwoła* 
kongres celem wymiany zdań co do planów i do- 
świadczeń w  sprawie tyczącej się tej dziedziny. 
Od chwili swego istnienia związek ten odbył już 
dziesięć kongresów, z których przedewszystkiem 
odznaczyły się zjazdy, w  Gotenburgu (1923), w Am-, 
sterdamie w r. 1924 i w Neu Jorku w 192 5r. 
Tego roku zjazd na zaproszenie W iednia odbędzie 
Się w tem mieście, w  jesieni po Targach wiedeń­
skich. Zjazd zajmie się głównie dwoma zagadnie­
niami, które mają pow ażne znaczenie dla roz­
woju miast. Rozważać będzie Kwestję gruntow ą 
w  s tosunku do rozbudowy miasta, oraz spraw ę roz-i 
mieszczenia domów koszarowych (dla większej licz-, 
by lokatorów) i domów tow. „jednorodzinnych". 
Goście będą oczywiście oglądali wszystkie zdobycze 
W iednia na polu rozbudowy i nowoczesnych urzą­
dzeń. W  krajach kulturalnych objawiai się ogromne 
zainteresowanie dla tego Zjazdu. Do sekretarjatu 
międzynarodowego oraz do W iednia napływ ają 
Fczne zgłoszenia uczestników. Czy Polska wie coś 
o tem  i bierze udział w  tym kongresie? Że tego 
potrzebaby było, nie ulega chuba wątpliwości. Ale 
jak tam wyglądać będziemy z naszymi „sukcesami'* 
na tem polu, z naszymi kredytami na ten cel i ich! 
realizacja?

[a w iem . railm. 1 szpalto- ' swykle u  tekstem 
30, —“I ł .  Nadesłane Zł. —'86, w tekście Zł. —‘60. O G Ł O S Z E N I A Na 1 -ej str. Zł. —-70 Drobne ogt. u  iłowo Zł, —• W  

Komunikaty Zł. —‘48, zamicjscow o 26*/, drofejj. 8j
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pod k ierow nictw em  up ow ażnionych  in żyn ierów  i architektów . 
T e le lo n  1 7 2 .

Spółdzieln ia  z  ogran iczoną odpow iedzia lnością  — w ykonuje  
w sze lk ie  roboty w chodzące w  zak res rek o n stru k cji b u d y n k ó w , 
= = =  o d n a w ia n ia  n łie s z k a ń  i t. p. ■ - ..—

-  S Z Y I  { K O  - T A N I O  i  W A L  L£ AL T Y  ! ! 2
Informacje udziela się bezpłatnie. 
LWÓV* NOWY ŚWIAT 14 .

P r z e z n a c z e n ie ! Światowej sławy 
psycho-grafolog Szyller-Szkolnik opowie 
Ci, kim jesteś kim być możesz ? Nade- 
ślij charakter pisma swój, lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia Otrzymasz szczegó­
łową analizę charakteru. Określenie za­
let, wad, zdolności, przeznaczenie. Ana­
lizę wysyła się po otrzymaniu 3 złotych 
(można znaczkami pocztowemi). Osobiście przyjmuje od 
12—7. Protokóły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy. Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, 
Piękna 25— 4. 428—10

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 1065-4

Dr. Feliks HAHft
Prześwietlanie Reentgenem. ™. S3«

Wyroby z marmuru i terosso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w ykonuje pracownia 3 17 —

Kornela Żelaszkiewicza
L w ów , ul. (Jbocz 3  (górny Łyczaków).

SćECJALiSTA CHOR ia  WENERYCZNYCH 1 łaX3RNYCH

Dm  3 S MB * ó. a-kiiudsrjiM?: sipitala wied
•£ a E ii S.-3 T i O  j jy.owsk., ord. 8—1C, 12—-1 

■1—y  -.n niedzielę od 3—2. I , s r o a ,  A s n y k a  1, (rós ul 
p fe k ie jb  telefon Nr. J8—01. 4 6 - 4

WINCENTY JA STR ZĘB SK I

Organizacja pracy fizycznej
w ykonyw anie w ysiłk ów

C e n a  5  z ł . C e n a  5  z Ł

poleca

Księgarnia Ludow a
L w ów , ul. Szajnochy 2

aa

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Essrobotnym — tuo mającym biur pośm łaictk* pracy ansy organizacjach — zmraieasesainy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie uojętości do lO-ciń słów.
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EMERYT szuka zatruduienia przy gospodarstwie. Adres: 
Kaszmirski poste-rest. Lwów.

PANNA INTELIGENTNA, dobrze szyjąca znajduje się bez 
środków do żjcia — prosi o zajęcie. Zgłoszenia do 

Admin. Dziennika Ludowego pod > Regina-.

tjjjjŁODY technik deniystyczny szuka posady we Lwowie 
lub na prowincji. Łaskawe zgłoszenia do Adm. Dzien­

nika Ludowego pod 31.

POSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia juko dochodząca: K. 
Boczkowskiego 15, parter II drzwi na lewo.

ZREDUKOWANY urzędnik nieposzlakowanej przeszłość* 
w sile wieku, lat 54, zdolny, energiczny poszukuje 

pracy do zarządów hoteli, kawiarń, pensjonatów, kamienie 
lub do zarządów folwarków łub lasów. Zna sie dobrze na
gospodarstwie rolnym i lasowym. Zgłoszenia 
stracji Dziennika Ludowego.

£  Admini-

Z a s tę p c a  n a c z e ln . re d . o d p o w . BJRONISŁż SIvA j VK‘ D ru k .  L u d . Sp. T . tW y d .. Lfo-ów u l. L*. S a p ie h y  7.7 — T e le l.  496.


